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Kraków 27 Czerwca. —Sroda. 


Rok 1849, 


Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy niedziele i świeta, 
Cena: 4 
W KRAKOWIE miesięczna 5 złp.; kwartalna 14 złp. = 3 złr. 
30 kr. m. k. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką, pocztową 4 złr. 20 
kr. m. k. 

Przedpłata 
przyjmuje się w biarze Expedycyi Czasu przy rogu Szcze- 
pańskićj ulicy Nr. 369, l 
Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Fxpedycyi Czasuwyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 

pieniądze 


CZAS 


Przyjmują się 

OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju. 

DONIESIENIA literackie, księgarskie, handłowe, przemysłowe, 
rolnicze itp. r 

UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Za opłatą f 

od miejsca jakieby wiersz druku garmontem zajął 6 groszy 
(3 kr. m. k.) za raz jeden, powtórzone inserata po 4 groszy 
(2 kr. m. K.) 


Listy 
nie frankowane nie przyjmują się, wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów. 
(Ss Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


Z {szym lipca rozpoczyna się nowy kwartał; upraszamy więc niniejszćm Szanowną Publiczność by wcześnie zamówienia na pismo nasze 


przesyłać zechciała. Zmuszeni jesteśmy stosować nakład do ilości zamówień w ostatnich dniach Qzerwca i pierwszych Lipca nadeszłych; późnićj 


więc zgłaszający się abonent nie będzie mógł kompleinego dostać exemplarza. : 
È | WO id , . r r . 70 . . . U h 
Cena prenumeraty ćwierćroczna a) w Krakowie 14 Złp. b) na prowincyi, wliczywszy opłatę pocztową 4 Zdr. 20 kr. mon. konw. 
l 3, Pw 4 A kia PERECA Or db Lazo ; a 
Tylko w Krakowie przyjmuje się prenumerata miesięczna w ilości Zdp. 5. Z prowincyi nie przyjmuje się pod żadnym warunkiem. 


PP. abonenci z prowincyi niechaj raczą przesyłać swoje zamówienia pocztą wprost do Eæpedycyi Czasu (ulica Szczepańska Ne 369) 
z wyraźnćm dołożeniem na kopercie słów: Prenumeracyjne pieniądze, tudzież w liście dokładnie podać swoje nazwisko i urząd pocztowy 


na którym sobie dziennik przesyłany mieć życzą. 


gas Urzędom pocztowym które nam przyszlą dziesięć abonentów posyłać | 


AUSTRYA. 

(Raport feldm. Wimpfen zpod Ankony 19 
czerw.) „Ogólne bombardowanie Ankony 16go 
wieczór i z 1%go zrana przedsięwzięte spowo- 
dowało miasto do przyjęcia proponowanych 
przez feldmarszałka warunków kapitulacyi, któ- 
ra też 18 b. m. zawartą została. Nazajutrz woj- 
ska cesarskie zajęły Ankonę. Warunki kapitu- 
lacyi są następujące: 1) Załoga cytadeli i 
twierdz z rozmaitych oddziałów złożona opuści 
miasto z wojskowemi honorami. F'eldm. hr. Wim- 
pffen obowiązuje się wyjednać zupełną amne- 
styą dla e. k. żołnierzy którzy sztandar cesar- 
ski opuścili i służbę u powstańców przyjęli, jak 
równie dla papieskich karabinierów i liniowych 
żołnierzy, część załogi stanowiących. 2) Ofi- 
cerowie wojsk papieskich chcący nadal w służ- 
bie pozostać zatrzymają tenże sam stopień jaki 
przed ostatniemi wypadkami zajmowali. 3) Mie- 
szkańcom Ankony zapewnia się bezpieczeństwo 


osoby i własności, i za opór stawiony wojskom. 


cesarskim nikt nie będzie pociągany do odpowię- 
dzialności. 4) Do chwili zajęcia miasta i cyta- 
deli przez wojsko austryackie, gwardya obywa- 
telska utrzymywać będzie wewnętrzny porzą- 
dek. 5) Wszelki materyał wojenny i wszelka 
własność rządowa wydane będą wojsku cesar- 
skiemu: broń również i amunicye korpusu ma- 
jacego „się rozwiązać winny być złożone komi- 
syi wojskowćj w tym celu zawiązać się mają 
cej. (Tu podpisy). 
* NIEMCY. 

Berlin 24 czewca. (Depesza telegraficzna 
z teatru wojny.) Z Frankfurtu n. M. nadeszły 
dziś drogą tealegraficzną następujące wiadomo- 
ści z teatru wojny: < 

Cześć korpusu który 20g0o b. m. przeszedł 
przez Ren. pod Germersheim Z2go stoczyła pod 
Waaghiuzel bitwę z powstańcami i pobiła ich. 
Korpus jenerała von d. Gróben w tymże dniu 
przeszedł Neckarę pod Ladenburgiem i Mannhei-- 
mem; dywizya i konnica rezerwowa zajęły 
Mannheim; jenerałowie von Schalk i von Cölln 
obsadzili Heidelberg. Kilkanaście osób uwięzio- 
no, między niemi b. deputowanego Triizschlera. 
Wojska nasze okazały wszędzie największy za- 
pał i najlepszym ożywione są duchem. 

Późniejsze wiadomości podają nadto następu- 
jące szczegóły: bitwa pod Waaghiuzel dość by- 
ła krwawa. Pułk piechoty, 2 kompanie strzel- 
ców i pół bateryi Landwery przez całe rano 
opierały się głównej sile Mierosławskiego zło 
żonćj z 9 batalionów badeńskićj piechoty, i stra- 
ciły około 40 poległych: około południa otrzy- 
mały posiłki z własnćj dywizyi Hanneken i 
dywizyi Brunn, przez które nieprzyjaciel kom= 
pletnie odparty został. Mierosławski z oddzia- 


= zz = — 


vedziemy jeden exemplarz Czasu gratis. 


łem artylleryi i piechoty miał się schronić do 
Odenwaldu. Wojsko trzymało się wybornie. 

Główna kwatera księcią „pruskiego była 23 
w Roth. Dwóch kapitanów i jeden porucznik po- 
legli na placu boju, jeden kapitan i jeden po- 
rucznik są ranni. 

Książe pruski wydał proklamacy + ogłaszają= 
cą całe W. Księstwo Badeńskie w stanie wo- 
jennym. (St. A.) 

Stuttgard 20 czerwca. (Zgromadzenie nd- 
rodowe.) Pozostali członkowie Zgromadzenia 


, narodowego odbyli wczoraj poufna naradę na 


którćj postanowili od dnia 25 b. m, zasiadać na- 
dal w Karlsruhe. Wszakże z posłów. Wirtem- 
bergskich żaden zapewne; z austryackich zaś 
kilku zaledwie uda się tamże, ci ostatni bowiem 
odebrali od swojego posła w Stuttgardzie po- 
wtórny nakaz wrócenia natychmiast do swojego 
kraju pod zagrożeniem utraty praw obywatel- 
skich. Tym sposobem zdaje się że najwięcćj 
50 deputowanych zbierze się w Karlsruhe oko- 
ło rejencyi, która już tamże odjechała. 

— Znaczna część posłów Zgromadzenia już 
opuściła Stuttgard; lecznie wszyscy udają się 
do Karlsruhe; wićlu owszem wraca do rodzin- 
nego kraju, zwątpiwszy o pomyślnym skutku 
dalszego sejmowania w Badeńskićm. Jest więc 
rzeczą prawie niepodobna, aby się w Karlsruhe 
mógł zebrać prawomocny komplet stu członków. 
Prezes Löwe v.- Kalbe jeszcze tu bawi. 

— W zbie stanów Wirtembergskich wniesio- 
no o postawienie ministrów w” stanie zaskarże- 
nia. Komisya sejmowa ma jutro złożyć spra- 
wozdanie swoje o tym wniosku. Skarga o gwał 
towne rozpędzenie Zgromadzenia narodowego 
wręczona została przez prezydium onegoż Try- 
bunałowi w Essljngen. 

Frankfurt n. M. 22 czerw. (Z teatru wojny.) 
Według dzisiejszych wiadomości z Weinheim 
Prusacy bez wielkićj straty zajęli napowrót La- 
denburg. Lewe skrzydło korpusu jen. Peucker 
przeszło Neckarę pod Eberbach i Hirschhorn. 
Z drugićj strony oddział korpusu pruskiego, 
który wkroczył z Palatynatu, zajął miasteczko 
Wiesloch na drodze z Bruchsal do Heidelbergu. 
Siły badeńskie zajęły mocne- stanowisko pod 
Rastatt. 

Z Karlsruhe donoszą o przybyciu tamże jen. 
Sznajde na czele 6000 powstańców z pala- 
tynatu. 

Karlsruhe 19 czerw. (Z teatru wojny). 
Powstanie Palatynatu można już uważać za 
przytłumione. Rząd tymczasowy zniknął bez 
śladu. W Germersheim i Landau stoją Prusacy. 
Dowodzący armią Palatynatu jenerał Sznajde, 
oznajmił rozkazem dziennym, że się cofa z roz 
kazu jen. Mierosławskiego który chce wszystkie 


siły ściągnąć nad Neckarę aby tam stanowezą 
stoczyć bitwę. Jakoż powstańey w sile % do 
8,000, ludzi między którymi około 1,500 ko- 
synierów, przeszli Ren wczoraj rano pod Knie- 
lingen i stanęli na ziemi badeńskićj. Wojsko 
powstańców składa się po większćj części znie- 
mieckich ochotników z Hessyi, Nassau i Prus 
nadreńskich; Polaków i Szwajcarów bardzo ma- 
ło między niemi,- Węgrów zaś i Francuzów wa- 
le nie ma. Wogóle podania pewnych niemiec- 
kich dzienników o mnóstwie cudzoziemców: wsze- 
regach badeńskich nadzwyczaj są przesadzone. 
Liczba wszystkich obcokrajowych ochotników 
zaledwie 400 wynosi. 

Od wychodźców z Palatynatu dowiadujemy 
się, że rozdrobnienie ich oddziałów wszelki ener- 
giezny opór Prusakom czyniło niepodobnóm. Ni- . 
gdzie niebyli w dostatecznćj sile do oparcia sie 
pruskim kolumnom, w dowództwie zas najwięk- 
sze panowało zamieszauie.—Korpus pruski któ- 
ry zajął Kaiserslautem nie szedł przez Kreuz- 
nach i Alsenz jak o tém donoszono. Pułkownik 
Racqauilliet zapowiadał to zawczasu, że nieprzy- 
jaciel tą trudną i górzystą drogą wkroczyć nie 
może; jakoż Prusacy weszli inna stroną od Saar- 
gemund na Zweibrücken. Tu podzielili się na 
dwie kolumny, z których jedna poszła gościńcem 
na Homburg, druga górami na Landstuhl. Obie 
kolumny połączywszy się następnie wkroczyły 
do Kaiserslautern żadnego niedoznawszy oporu. 
Sznajde ze swojemi źle uzbrojonemi i żle uor- 
ganizowanemi hufcami rzucił się w góry. Co się 
znim stało, nićwiadomo. Obiega pogłoska że 
'Tymczasem inna pruska ko- 
lumna wyruszyła z Worms do Palatynatu, ob- 
sadziła szańce nadreńskie, i maszerując dalćj 
doliną Renu zajęła Spire i przybyła na odsiecz 
twierdzy Landau, i tu również żadnego niespo- 
tykając oporu. Powstańcy zaś, jak już powie- 
dzieliśmy, przeszli Ren pod Knielingen i poła- 
czyli się z dobrze uorganizowaną armią badeń- 
ską. Tym sposobem siły powstańców są teraz 
więcćj ‘skoncentrowane i zajmują niezłe linie 
obronne nad Neckarą i Renem. Najgorszym dla 
nich punktem jest Germersheim gdzie Prusacy 
nad przejściem Renu panują mając w swoim ręku 
szaniec przedmostowy. Usiłowanie odebrania im 
tegoż przez polsko-niemiecką legią niepowiodło 
się. Racquilliet który tą wyprawą dowodził ka- 
zał usypać szańce pod Philipsburgiem, obsadził 
dwoma batalionami Reinscheim, Oberhausen: i 
Waaghiuzel i wszystkie zarządził środki, aby 
przynajmnićj nagłćj zapobiedz napaści. Most 
pod Knielingen wczoraj jeszcze zerwano. Na 
linii Neckary pułkownik Oborski dowodzi prze- 
dnia strażą, a Gajewski objął dowództwo nad 


go zamordowano. 


badeńską artyleryą. 


FRANCYA. 


Paryż 22 czerw. (Viesnaski powstają w to- 
nie gabinetu). Z, każdym dniem widoczniejsze 
jest rozdwojenie większości sejmowćj. Mówią 
ze zatargi stronnictw przechodzą już do mini- 
steryam. Cztery są na dzisiaj kwestye, które 
stanowią główny przedmiot sporu: 4° sprawa 
rzymska; 2° zniszczenia poczynione w drukar- 
niach Boulé i Roux; 3° przyszłe prawo o dru- 
ku; 4” połączenie dowództwa gwardyi narodo- 
wćj Paryzkićj z komendą tćj dywizyi wojsko- 
wćj. Co do pierwszćj kwestyi wielka zachodzi 
różnica pojęć między członkami większości. Le- 
gitymiści, którzy za pośrednictwem p. de Fal- 
loux chcą stanowezo wpływać na postanowie- 
nia rządu, domagają się przywrócenia Papieża 
bez żadnych ścieśnień ani ograniczeń. Część 
zaś umiarkowana Zgromadzenia, a z nią pp. Du- 
faure, Tocqueville i Lanjuinais pragną zapewnić 
ludowi rzymskiemu liberalne instytucye, żeby 
w opinii publicznćj zyskać przebaczenie po- 
wszechnie potępionćj interwencyi. —Co do dru- 
gićj znów kwestyi: ultra-konserwatyści niemoga 
przebaczyć rządowi, iż wyznaczył komissyą do 
ocenienia szkód i poszukiwania przestępców, 
tómbardzićj, iż wedle wyprowadzonego śledz- 
twa zniszczenia są nader wielkie i z dzikiem 
barbarzyństwem dokonane, rozgłoszenie tego 
czynu niemałą rzuca plamę na tak zwanych 
obrońców porządku i własności. — Kwestya dru- 
ku jest pewnie najdrażliwszą ze wszystkich i 
największe wywołuje spory. Wygotowany przez 
jednę część ministeryaum projekt do prawa zy- 
skał poklask ostatniego krańca prawicy, lecz 
w umiarkowanych żywą obudził niechęć. Du- 
faure miał oświadczyć, iż nigdy niezezwoli, że- 
by ten projekt był przedstawiony Izbie. — Nie 


mniejsza także zachodzi różnica zdań co do po- 


łączonego w osobie jenerała Changarnier do- 
wództwa gwardyi i wojska. W wydziałach 
Zgromadzenia roztrząsano wniosek podany w tćj 
mierze przez Montalemberta. Z członków ko- 
misyi, oceniającćj projekt, połowa oświadczyła 
się za jego bezwarunkowćm przyjęciem, druga 
zaś chce tylko tymczasowo utrzymać p. Chan- 
garnier przy jego podwójnych obowiązkach. 
Mniemają powszechnie, że wotum, jakie Izba 
wyda w tćj kwestyi, będzie stanowiło o losie 
gabinetu. Mówiliśmy poprzednio o nowym skła- 
dzie koła konstytucyjnego i domniemanćj wię- 
kszości, którą z czasem może w Zgromadzeniu 
pozyskać, Przypuszczenie to coraz bardzićj staje 
się prawdopodobnćm, gdyż towarzystwo Rady 
Stanu rozłamuje się już niewątpliwie na dwie 
części, z których mnićjsza niechce towarzyszyć 
pp. Thiers i Molć w ich wstecznym pochodzie; 
być więc może, iż się połączy ze stronnictwem 
Dufaura, jeźli niezamierza oddzielnego utworzyć 
ciała. W każdym razie walka parlamentarna 
nanowo się rozpocznie, 


(Rozprawy w wydziałach Zgromadzenia). 
Dziś niebyło publicznego posiedzenia; zato w wy- 
działach ważne rozbierane kwestye. Komissya 
zgodziła się na upoważnienie śledztwa przeciw 
p. Malardier (de la Nièvre ), oskarżonemu o 
nadużycie wolności druku. Dalćj przyjęto dwa 
ważne bardzo wnioski: jeden Wołowskiego o 
urządzeniu pożyczki ziemskićj za pomocą listów 
zastawnych, drugi p. Pougeard o ulepszeniu 
hypotek. W końcu postanowiono udzielić rzą- 
dowi kredyt na koléj żelazną do Lyonu, lecz 
ukończenie Luwru wielu znalazło przeciwników. 

(Odezwy socyalistów przy nadchodzących wy- 
borach). Dziennik le Temps donosi, iż człon- 
kowie ostatniego krańca lewicy zawiązali się 
w Komitet wyborczy i przedstawią ludowi listę 


braci. 


CZAS. 


kandydatów. Podobnąż odezwę czytamy w Na- 
tionalu. 

(Świeże rozruchy w Lyonie). Onegdaj tojest 
20 czerwca poczęto z jednego domu strzelać 
do żołnierzy stojących na wielkim placu przed- 
mieścia Croix-Rousse. Wkrótce potćm kilka osób 
pokazało się przed odwachem, a na głos szyld- 
wacha: kto idzie! te nie nieodpowiedziawszy 
szybko zaczęły uciekać. Jeden człowiek wszakże 
odwiódł kurek, 
krzycząc, iż musi pomścić jednego ze swych 
Zanim jednak zdołał wypalić, oficer ka- 
zał dać ognia a nieszczęśliwy padł na miejscu 
trupem. 

Między wyrobnikami śmiertelna zrodziła się 
nienawiść przeciw wojsku. Dwóch żołnierzy 
znaleziono na ulicy zamordowanych a trzeciego 
zaledwie policya zdołała obronić. Na pogrze- 
bie jednego powstańca znajdował się nieprze- 
liczony tłum ludu, a gdy go składano do grobu, 
każdy z obecnych przychodził kolejno i wyma- 
wiał uroczyście: „Pomścimy cię“. Władze 
wojskowe wyznaczyły sąd wojenny na 22 żoł- 
nierzy ujętych między powstańcami. Wszyscy 
oni należą do 1%go pułku piechoty. Wiadomo 
iż ©gi pułk liniowy został przed samym wybu- 


został i dobywszy pistoleta 


chem wysłany z miasta. Podróżni spotkali go 


w wielkićm rozjątrzeniu, Żołnierze nieśli czer- 
wone znaki na swych bagnetach. 

(Smierć matki Cavaignaca). Zacna ta nie- 
wiaśta umarła na cholerę. Była to kobieta ogni- 
stych uczuć i szczerze miłująca lud. Lecz jakże 
dziwne zrządzenie losu. Ta nowa Kornelia dwóch 
powiła Grachów; z tych jeden zginął przed- 
wcześnie na rusztowaniu, a drugi potokami krwi 
zgasił powstanie ludowe , któremu wedle życzeń 
matki powinien-był przywodzić. 


(Wiadomości bieżące). Hrabia Mamiani, były 


minister Papieża, przyjechał do Paryża w misyi 


„dotyczącćj spraw Rzymskich. 
„ é 


— Proudhon skazany przez sąd przysięgłych 
na 3 lata więzienia, będzie przeprowadzony 'do 
Doullens dla odsiedzenia swćj kary, 

— Ledru-Rollin ma wkrótce wydać w Lon- 
dynie Pamiętniki dla ludu francuskiego. 

— Dnia 20 czerw. nadszedł list od Ledru- 
Rollina z Londynu. Iwan Gołowin, który raz już 
wypędzony z Francyi otrzymał pozwolenie po- 
bytu od p. Faucher, dostał wczoraj nowy roz- 
kaz opuszczenia Paryża i Francyi. 

— Mówią, iż rząd postanowił wypędzić 
z Francyi cudzoziemców, a mianowicie Wło- 
chów, Polaków i Niemców, pochopnych do wszel- 
kiego ruchu i przejętych radykalnemi pojęciami. 

— Rząd nakazał wypuścić z więzienia Ka- 
brerę i. Ametlera, osadzonych w zamku Lamal- 
gue. Wolno im udać się gdzie zechcą, jakoż 
postanowili odpłynąć do Anglii..... 

— Rząd odebrał doniesienie, iż świeże za- 
burzenie wybuchło w Nevers. Wojsko musiało 
użyć bagnetu, dalsze szczegóły niewiadome. 

— Sprawa Lyońska niebędzie złączona z Pa- 
ryską. Z osób uwięzionych w Paryżu wiele już 
wypuszczono na wolność, lecz jeszcze przeszło 
dwieście siedzi w więzieniu. Wysoki sąd na- 
rodowy będzie odbywał swoje posiedzenia 
w Wersalu i zajmie się wymiarem kary na re- 
prezentantów oraz naczelników powstania. (o 
do innych obwinionych stanowić będzie sąd przy- 
sięgłych i trybunał poprawy. 

— Czytamy w Courier de Marseille z d. 16 
czerw. „Przedwczoraj zawinął do tutejszego 
portu trzechmasztowy okręt austryacki przyby- 
wający z Tryestu. Na jego pokładzie znajdo- 
wadowało się185 jeńców wojennych, po wiek- 
szej części Polaków, których władze austryakie 
wyprawiły do Nowego-Yorku. Zaledwie wy- 


płynęli na morze, jeńcy zmusili kapitana okrętu 
aby ich odstawił do Marsylii. Kapitan mając 
jedynie ośmiu ludzi załogi widział się w ko- 
nieczności zadość uczynienia ich żądaniu. Przed- 
wczoraj zatćm okręt zawinął do naszego portu: 
lecz prefekt kazał go zaraz odstawić pod eskor- 
tą paropływu pocztowego Eurotas do Tulonu. 
gdzie jeńcy oczekiwać będą wyższych rozka- 
zów mających im wskazać miejsce przezna- 
czenia. 

(Spośnione). Jenerał Julian Sierawski, ofi- 
cer legii honorowćj który w r. 1734 rozpoczał 
zawód wojskowy pod Kościuszką , i poświęcał 
mu się do r. 1834 a od 17% lat podzielał los 
emigracyi polskićj, umarł w Neully 12 czerw. 
na panująca epidemia. (Deb.) 

WŁOCHY. 

Rzym 14 czerw. (Odpowiedź tryumwirów 
na wezwanie Oudinota.) Nie mamy żadnych 
wiadomości o dalszym postępie oblężenia. Zda- 
je się, iż szturm zapowiedziany na dzisiaj, odro- 
czony do 16 czerw. Na list Qudinota wzywa- 
jący do poddania się, tryumwirat w te słowa 
odpowiedział: 

„Jenerale! Mamy zaszczyt przesłać panu od- 
powiedź zgromadzenia uchwaloną na hadzwy- 
czajnćm zebraniu. Nie zdradzimy nigdy zacia- 
gniętych zobowiązań. W wypełnieniu rozka- 
zów zgromadzenia i ludu rzymskiego, poprzy= 
sięgliśmy bronić chorągwi Rzpltćj, honoru na- 


rodowego i świętości stolicy chrześciaństwa. 


Dochowamy naszćj przysięgi. 
(podp.) J. Mazzini, A. Safi, Armellini.“ 

(Odezwa Tryumwirów do ludu.) Rząd 
Rzymski wydał odezwę do wszystkich zatrwa- 
zających umysły ludu fałszywemi wieściami, 
jak również do tych, którzy zachęcają mieszkań- 
ców do układów. Proklamaćya ta, następnćj 
jest osnowy: 

„Kilku nikczemników poważa się w wystę- 
pnych zamiarach rozsiewać zatrważające wie- 
ści i niecne podawać rady. Kilku nierozważnych 
zapaleńców chce obalić Rząd, rozbudzić gniew 
ludu przeciw podejrzanym osobom. Ale lud le- 
pszy od pierwszych i od drugich, wzgardzi ra- 
dami bojaźliwych i odepchnie podszepty zemsty. 
Rząd silny miłością ogółu czuwa nad jednymi 
i drugimi i użyje energicznych środków na po- 
skromienie tych którzy starają się rozniecić trwo- 
ge jak również i tych którzy chcą pobudzić lu- 
dzi do środków nielegalnych. Rząd nieobawia 
się nikczemych rozsiewaczy popłochu, lecz wi- 
nien skarać ich zabiegi, gdyż radami swemi 
znięważają waleczny lud Rzymski. Winien ró- 
wnież zapobiedz usiłowaniom wichrzycieli, bo 
anarchia niemnićj. jest szkodliwą od strachu, a 
sztandar Rzpltćj nietylko od obcéj należy bronić 
zniewagi, ale nadto zachować nieskalanym ża- 
dném nadużyciem. 3 

Rzplta jest potężna i święta. Obrońcy mu- 
rów Rzymu pełni są męstwa i wysokićj enoty. 
Niech więc dobrzy obywatele doniosą rządowi 
rozsiewaczy złych wieści, a ci będą ukarani 
surowo. Rząd pewny posłuszeństwa swych 
podwładnych „dobrym obywatelom powierza u- 
trzymanie porządku i powściągnięcie dwóch b- 
słątecznych stronnictw: z których jedno wysta- 
wia się na hańbę bojaźnią, a drugie chce zbe- 
szeześcić naszą Chorągiew“... 

Rząd zawiesił wszystkie prywatne roboty i o- 
dezwę swą w tćj mierze tak zakończył: „ Dziś 
sprawę publiczną trzeba mieć tylko na wzglę= 
dzie, zbawienie Rzymu powinno każdego wyłaą- 
cznie zajmować. Domy prywatne i gmachy pu- 
bliczne zostają pod opieką ludu. Na mury! Oby- 
watele! spieszeie, gdzie was powinność wzywa! 

Mówią, że wojska Rzymskie miały stoczyć 


bitwę z hiszpańskim jenerałem Palanca i roz- 
proszyć jego oddział. Wieść ta potrzebuje po- 
twierdzenia 

— 16 czerw. (Małoznaczne postępy Fran- 
cuzów pod Rzymem). Dzienniki francuskie za- 
mieszczają obszerne raporta Qudinota, z których 
to jedno się pokazuje, że oblężenie nader wol- 
nym postępuje krokiem. 13 czerw. zaczęto wa- 
lić z dział do murów. Przez cały ten dzień i 
następny ogień trwał nieustannie. 14 pod wie- 
czór zrobiono wyłom w bramie San-Pancrazio. 
W tćj samćj prawie chwili Garibaldi wypadł 
z legia lombardzko-rzymską , na kilku miejscach 
odparł Francuzów i dwa czy též trzy działa 
zagwożździł. Nowe posiłki które Oudinot spie- 
sznie wyprawił z obozu zmusiły Garibaldego 
do cofnięcia się. Lecz odwrót tego był rów- 
nież jak i sama wycieczka dla Francuzów szko- 
dliwy; wprowadził ich bowiem zręcznie pod o- 
gień ukrytćj bateryi, która wielu ścigających 
trupem położyła. W nocy chcieli Rzymianie 
spalić most na Tybrze, który łączy -z sobą dwie 
połowy wojska francuskiego. Puścili statki na- 
ładowane prochem i innemi palnemi materyała- 
mi, lecz straże stojące na moście, przeszkodzi- 
ły temu zamiarowi. Obecnie jest w Rzymie 
16,000- wojska regularnego. Między temi 1600 
Szwajcarów którzy ze służby papieskićj prze- 
szli pod chorągwie, Rzeczypospolitćj, 1500 Po- 
laków i Węgrów, około 6000 Lombardczyków, 
1400 Sycylijczyków, Neapolitańczyków i Fran- 
cuzów. Z gwardyi obywatelskićj 2000 wstą- 
piło w szeregi regularne. Reszta wojska skła- 
da się z rzymskich ochotników. Oprócz tych 
1600 jest jeszcze gwardya obywatelska i zna- 
czna część ludu który walczy na murach i ro- 
bi czeste wycieczki. Francuzi przecinają wszy- 
stkie komunikacye z krajem, nie dopuszczają 
dowozu żywności, zwolna więc głód zaczyna 
Rzymianom dokuczać, 15 wśród najgęstszćj ka- 
nonady Transtewerańcy uzbrojeni w noże przy- 
byli tłumem do Triumwirów, prosząc żeby im 
pozwolili wyjść z miasta i stanowczym bojem 
zakończyć raz całą wojnę. Triumwirat zape- 
wnił ich, że jeśli zachowają swój zapał, i z ró- 
wnóm męstwem będą walczyli na barykadach, 
żadna potęga nie jest zdolną opanować Rzymu. 
Oudinot odwleka ciągle dzień szturmu i wido- 
czną jest rzeczą, że nie chce narażać swćj ar- 
mii na zgubę. Jakoż zdaje się że nie będzie 
zdobywał ulice lecz ograniczy się na zajęciu bra- 
my San-Pancrazio, gdzie wystawi silną bateryą 
i będzie miotał ogień na miasto. 


Miał on oznajmić wszystkim wojskowym, słu- 
żącym pod chorągwią Rzeczypospolitćj Rzym- 
skićj, że Francya przyjmie ich w tych samy ch 
stopniach do zagranicznćj legii afrykańskiej. Ta 
propozycya została jednogłośnie odrzuconą. 


(Nowa protestacya króla neapolitań skiego ). 
Il Tempo półurzędowy dziennik w Neapolu, 
zamieszcza długi artykuł o obecnych działaniach 
wojska francuskiego. Z pisma tego pokazuje się, 
iż rząd franeuski postanowił wspólnie z innemi 
państwami pośredniczącemi otoczyć Rzym w o- 
Wegłości kilku mil od miasta, żeby nie uszko- 
dzić pomników a zarazem zmusić powstańców 
do poddania się. W wykonaniu tego planu król 
Obojga Sycylii wkroczył do Romanii, lecz tu 
okazała się dwujznaczność polityki franeuskićj. 
Oudinot nie chciał złączyć swych sił z Neapo- 
litańskiemi. W takićm położeniu rzeczy król Fer- 
dynand nie mógł rozpoczynać wojny z Francyą 
i eofnął się żeby nie stawać na przeszkodzie 
jej w yłącznćj polityce. Ale rząd Obojga Sycy- 
lii nie przyznaje Francyi prawa pośredniczenia 
w Rzymie z pominięciem innych narodów i dla 
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tego protestuje przeciw czynnościom 
francuskiego. 

Turyn 18 czerw. Mówia iż przerw ane dość 
długo Negocyacye z Austryą zostały. rozpoczę- 
te. Jeśli mamy wierzyć tćj pogłosce, warunki 
pokoju są: 4) Wypłacenie Austryi 60,000,000 
na pokrycie kosztów. wojennych. %2) Ustąpie- 
nie wojsk cesarskich z granic Piemontu. 3) Za= 
jęcie wojskiem Sardyńskiem księstw Parmy i 
Placencyi. 

Turyn. Listy z Turynu zapewniają że woj- 
ska austryackie wkrótce ustąpią z Aleksandryi, 
ztądby wnosić należało że pokój między = 
stryą i Sardynia został zawarty. 


KS. SERBSKIE. 

Belgrad 15 czerw. (Sułtan i Serbowie). 
Gazeta belgradzka, niegdyś rządowa, pisze: 
W imie najjaśniejszego Sułtana przysłał wczo- 
raj w. wezyr światłemu kniaziowi naszemu pi- 
smo w któróm chowanie się rządu naszego, od 
początku panowania Jego swiatłości, ore 
nie w czasach tak burzliwych i krytycznych 
dostojnie wychwala się, a na 


gabinetu 


domowćj walki, 
znak szczególnego zadowolenia sułtańskiego szle 
się Jego światłości niszan=iftichar najwyższe- 
go stopnia, a zarazem iderat sułtański którym 
Jego swiatłość mianuje się muszyrem pierw- 
szego rzędu w carstwie. — Gazeta belgradzka 
obiecuje w przyszłym numerze umieścić i pismo 
sułtańskie i berat w całćj rozciągłości. — Ta 
okoliczność pokazuje jak sułtan na wojnę wẹ- 
gierską się zapàtruje.— Tymczasem z innéj strony 
donoszą do Zagrzebia, południowćj słow. ga- 
zecie, że Turcy w ks. serbskiem mieszkający 
żyją z Madjarami w najlepszćm porozumieniu i 
największćj przyjaźni. W Pańczowie założyli 
już Turcy magazyn zbożą i różne bazary, Ma- 
dzjary kupują od nich wszelki towar niezmier- 
nie drogo, przez co i w Belgradzie ceny o wiele 
w górę podskoczyły. Wedle dzieninika „Na- 
predak“ kupili Madjary od Turków z ks. serb- 
skiego samych kos sztuk 200,000. Najżywszy 
handel prowadzi się na Ostrowiach dunajskich, 
gdzie liczne schadzki Madjary z Turkami mie- 
waja, szczególnie Turcy ze Smederewa (Se- 
mendria—w ks. serbskićm nad Dunajem) piel- 
grzymują tam ustawicznie. Wzięcie Orszowy 
przez wojska rosyjskie, mimo licznych wiado- 
mości licznych dzienników, dotąd nie nastąpiło; 
przeciwnie Madjary gospodarzą sobie tam we- 
dle upodobania co w poblizkićj Tękii mieszkań- 
ców niezmiernie (rwoży. 

— (Nowe pismo) Temi dniami wyjdzie w Bel-- 
gradzie nowa polityczna gazeta w języku fran- 
cuskim, mająca na celu obznajamiać resztę Eu- 


ropy z obyczajem, duchem, oświatą, postępem < 
„1 usiłowaniami serbskiego narodu, z jego lite- 


raturą starożytną i z płodami autorów tegocze- 
snych, z stosunkami przemysłowemi i handlo- 
wymi, a zarazem podawać najważniejsze poli- 
tyczne nowości z sąsiednich krajów turecezy- 
zny. Redaktorem będzie Charles Aren. W po- 
czątkach pismo to raz w tygodnin wychodzić 
będzie. (S.N.) 

EDZIA JĄ LO NI DAAT E T TAE TX OEC ATT WO W BEDAE TAE 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


X. Nowy Sącz 20go Czerwca. Z powo- 
du znacznych dostaw dla ces. ros. wojska zbó- 
że znacznie tutaj w cenie się podniosło, płacono 

za korzec pszenicy w m. k. złr. 10; żyta złr, 10; ję- 
czmienia złr, 11; owsa złr. 6 kr. 48 

Gdy atoli przed 4ma dniami armia w tém cyr- 
kule obozująca już do Węgier wkroczyła i jak 
się „zdaje ztąd prowianty dla nićj dostarczane 
nie będą ceny znowu spadają. Dzi isiaj dają 


za korzec żyta złr. 8; jęczmienia złr, 7—8 owsa złr. 5 
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Okowity garh niec o 30° w hurtownéj sprzedaży kosztuje gar- 
niec k.m. 1 kr. 24, 


I jest podobnem że jeszcze niżćj pójdzie. — 
W ogóle mamy tu bardzo piękne urodzaje, szcze- 
gólnie żyta i pszenice obfity plon obiecują, ow- 
sy i jęczmiona dla braku deszczu cokolwiek tyl- 
ko ucierpiały. — Bydło jest poszukiwane i dro- 
gie; za funt mięsa wied. wagi płacono w obo- 
zach ces. ros. 10 kr. k. m. 

Poznań 14 czerwca. Jarmark nasz na weł- 
nę już się dziś zakończył; producenci z niego 
bardzo zadowoleni, ceny bowiem w stosunku do 
przeszłorocznych podniosły się o 25 do 40 pret. 
Szczególnie grubszćj wełny poszukiwano, zape- 
wne w skutek powszechnie rozszerzonego. otze- 
kiwania europejskićj wojny. (Kor.) 


Urzędowe. 
Ner 2160. j 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNA, 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na zasadzie art. 12 ust. hip. z r. 1844 i po 
wysłuchaniu wniosku prokuratora, wzywa wzy- 
stkich prawo mieć mogących do spadku po An- 
nie Widemskićj pozostałego, a składającego się 
z połowy domu pod L. 122 w Gm. VIII na 
przedmieściu Kleparz stojącego, aby z takowe= 
mi w przeciągu miesięcy trzech do C. K. Try- 
bunału zgłosili się — po upływie bowiem tego 
terminu, spadek rzeczony zgłaszającym się 
sukcesorom, a mianowicie Janowi, Aleksandro- 
wi i Maryannie Widemskim małoletnim dzieciom 
po tejże pozostałym przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 10 maja 1849 r. 
Sędzia Prezydujący Brzeziński. 
(2) Z. Sekr. P. Burzyński. 


Nro 2411. $ 

CESARSKO KROLEWSKI TRYBUNAL,. 

Miasta Krakowa i jego okregu. 

W skutek prośby Franciszka i Stanisława 
Ćwików , Agaty z Ćwików Michalikowćj wdo- 

wy, Franciszki z Ćwików Palkowćj żony Pio- 
tra Palki, Katarzyny z Ćwików Wartalskićj ż0- 
ny Jana Wartalskiego, nakoniec opiekunów ma- 
łoletnićj Julianny Ćwikownćj , o przyznanie imę, 
spadku po Stanisławie Ćwiku inaczćj Ćwikliń- 
skim pozostałego a składającego się z domu 
Nr 109. w mieście Chrzanowie G. XVII Okr. 
przy ulicy Krakowskićj stojącego, oraz gruntów: 

1) pod Jagodnym dołem .... zagonów 20 


2) w Lączkach ......... — 12 
3) na Międzyrzeczu é . . ««..«  — 18 
4) wRydzówkach «. ......  — . 8% 
5) w Kątach . . . . «.«1+-.. — 17 
6) w drugim miejscu na Kątach — 9 

: 6 


7) pod Kiertehem ... é.. -> — 
Nakoniec 8° zagonów 6 oddzielnie na Rydzów- 
kach od Norberta Grąkowskiego nabytych, a 
zarazem prośby trzech pićrwszych. osób o przy- 
znanie im spadku po Brygidzie z Mąsiorów 
Cwikowćj inaczćj Cwiklińskićj matce swćj, 
a pićrwszćj żonie Stanisława Cwika, składa- 


jącego się z gruntu zagonów ośm w Między- 


rzecu, które mu taż w posagu wniosła. C. k. 
Trybunał po wysłuchaniu wniosku prokuratora, 
wzywa wszystkich prawa do spadków rzeczo- 
nych mieć mogących, aby się w terminie trzech 
miesięcy z takowemi do Trybunału zgłosili, po 
upływie bowiem tego terminu, spadek ten w cze- 
ściach jak z prawa wypada, zgłaszającym się 
sukcesorom przyznanym zostanie. 

Kraków 12 Maja 1849 r.: 

Sędzia Prezydujący, Brzeziński. 

(3) Z. Sekretarz, P. Burzyński. 
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Nro 7,195. 
RADA MIASTA KRAKOWA 
Wydział porządku i bez. publicz. 
Podaje do wiadomości powszechnćj, iż Dy- 
rekcya kolei żelaznćj Krakowsko-górno-szląskićj 
złożyła w depozyt różne effekta' poniżćj konsy- 
gnacyą objęte, przez niewiadome osoby w wa- 
gonach zostawione po które się właściciele nie 
zgłosili — Rada Miejska przeto wzywa niewia- 
domych właścicieli pomienionych effektów, ażeby 
w ciągu trzech miesięcy własność swoją udo- 
wodnić i takową odebrać postarali się, albowiem 
po upływie tego terminu rzeczy te przez licy- 
tacyą sprzedane zostaną. 
Kraków dnia digo Czerwca 1849 r. 
Vice-Prezes J. Paprocki. 
Sekr. Dyr. Bióra , Margasiński. 
SPIS - 

rzeczy pozostawionych przez Passażerów w wa- 

gonach lub Dworcach na kolei żelaznej Kra- 
kowsko-górno-szląskićj w roku 1848. 

Ner =" Nazwa. 

1. Jedna skórzana poduszka. 
2. dwa białe filcowe kapelusze. 
3. dwa czarne jedwabne kapelusze. 
- 4. jeden chapeau claque z futerałem. 
5. jedno austryackie czako. 
6. dwie futrzane czapki. 
%. jedna biała filcowa czapka. 
8. pięć różnych sukiennych czapek. 
9. jeden ordynaryjny niebieski parasol. 

10. osiem rozmaitych lasek. i S 

11. pięć rozmaitych cybuchów z trzema fajkami. 

12. jedna para skórzanych butów. 

13. jedna para aksamitnych trzewików i jeden 
pojedynczy skórzany trzewik. 

14. jedna niebieska katunowa bluza. 

15. jedna damska tórebka zawierająca w sobie 
białą chustkę. 

16. dwa duże z surowego płótna worki. 

1%. jedna drelichowa derka na konia. 

18. trzy marmurowe platy do przykładania listów. 

19. jeden mosiężny i dziesięć żelaznych małych 
kluczyków. 

20. jedna próżna butelka. 

21. jedna próżna ośmio-kwartowa faseczka. 

22. jedna z perłowćj macicy zapinka do reka- 
wiczek. 

23. pięć białych chustek do nosa. 

24. sześć kolorowych bawełnianych chustek. 

25. jedna paka papierów (pisma procesowe). 

26. jedna paczka w popielatćj chustce zawie- 
rająca w sobie £ koszulę, 6 białych chu- 
stek z których jedna znaczona literą P. S. 
dwa półkoszulki. 1 szczoteczka do włosów 
1 pugilares z trzema listami. 

2%. jedna paka zawierająca dwa białe negli- 
Żżowe damskie kaftaniki, 4 Mousselin de 
lain, suknia jedna, spodnica jedna, czer- 
wony kartonowy worek, sześć rozmaitych 
wzorków do'haftowania, 1 kolorowa piko- 
wa kamizelka, 2 popielate królicze skórki. 

28. jedna ordynaryjna brązowa przyodziewa. 

29. jeden próżny futerał od kapelusza. 
Kraków dnia 8 Stycznia 1849 r. 

Za zgodność odpisu świadczę 


Margasiński Sekr. dyr. biór. 
pas. Lea ZE ELA ENZO OZNP RZEKA A A" OKA Dz zy 


Ner 177. - 
CESARSKO KRÓLEWSKI SĄD POKOJU 
Okręgu III Mogilskiego. 

Stósownie do Art. 52 Ust. o włośc. usamo- 
woln. i na zasadzie Art. 12 Ust. hipotecz. Zr. 
1844, wzywa mających prawo do spadku po 
niegdy Józefie Bule szczególnićj z gruntu w wsi 
Bronowicach Wielkich składającego się — aby 
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z prawami swemi do spadku tego w przeciąu 
miesięcy trzech do C. K. Sądu pokoju zgłosili 
się; po upływie bowiem tego czasu, pomie- 


niony spadek zgłaszającćj się nateraz Annie 


imo Koinkowéj, 2do Kmińczykowćj jako suk- 
cesorce i nabywczyni praw od współsukceso- 
rów, całkowicie przyznanym zostanie. 
Kraków d. 12 Czerwca 1849 r. 
A, X. Wolniewicz. 
(3) J. Żuberski Pisarz. 


C.K. Notaryusz miasta Krakowa, podaje do 
publicznćj wiadomości, iż w kaneelaryi jego przy 
ulicy Grodzkićj pod L. 225 odbywać się będzie 
licytaecya publiczna sklepu w Sukiennicach, pod 
Nr 2 położonego, a to w dniu 16 Lipca r. b. 
o godzinie 10 rano. Warunki tćj licytacyi w ka- 
żdym czasie są do przejrzenia w kancelaryi pod- 
pisanego notaryusza. 

Kraków d. 26 czerwca 1849 r. 


a) Sebastyan Korytowski. 
a a 
Inseraty. 


Kawievica przy placu Szczepańskim pod Nr 
38'/,, jest zwolnćj ręki do sprzedania. Bliższe 
szezegóły tćj sprzedaży, u właścicielki w tej- 
że kamienicy zamieszkałćj powziąść można. (1) 


Objaśnienie. 

W numerze 83 Kuryera Warszawskiego 
z d. 27go Marca r.b, i kilku numerach Gazety 
Polskiej, począwszy od dnia 2go Kwietnia 
r. b. znajduje się uwiadomienie domu Patek i 
Spółka w Genewie, które przymusza nas do 
ogłoszenia następującego objaśnienia : 

Rzeczywiście niektórzy zegarmistrze, szcze- 


- gólnićj też Nefszatelscy, używają nazwisk Cza- 


pek i Patek, a kładąc je na swoich wyrobach 
zwodzą kupujących, lecz ta niepociaga za sobą 
żeby w Genewie tylko jeden dom Patek i Spół- 
ka. (w skutku dawnego Patek i Czapek) istniał 
i jedynie dobre robił zegarki, w ezćm owe u- 
wiadomienie niedosyć jasno i dwójznacznie 
napisane, mogłoby niejednego także w błąd 
wprowadzić. 
Rzecz zaś tak się ma prawdziwie: w roku 
1839 naczelnik domu naszego, teraźnićjszego p. 
Czapek od lat dwudziestu kilku zegarmistrz 
z professyi, sam już od roku-dom swój zegarmi- 
strzowski mający, przypuścił dla powiększenia 
swego zakładu i ułatwienia pracy do spółki 


przedsiębiorcę handlowego p. Patek i tylko na” 


lat sześć, i z tymże prowadził dom pod nazwą 
Patek i Czapek do 1 Maja 1845 r. Po wyj- 
ściu czasu tego p. Czapek ustąpił rzeczywiście 
za wspólnym układem i wynagrodzeniem, wła- 
sności tego domu, jego passywów i aktywów 
z obowiązkiem wykończenia rachunków wszel- 
kich itp. temuż; p. Patkowi, który zawsze ja- 
ko przedsiębiorca handlowy je nabył, a który 
nigdy niebył i niejest dotąd prawdziwym ze- 
garmistrzem. Wskutku tego rozdziału, utwo- 
rzyły się dwa domy zupełnie różne, za przy- 
braniem nowych wspólników, t.j. jeden Czapek 
i Spółka którego naczelnikiem jest p. Czapek, 
ten sam zegarmistrz który już w r. 1838 miał 
w Genewie swój własny dom, -i który prowa- 
dził całą rękodzielnią domu Patek i Czapek 
przez lat sześć. Drugi dom: Patek i Spółka 
na którego czele stoi p. Patek, tenże przedsię- 
biorca handlowy, który w domu Patek i Cza- 
pek utrzymywał książki kupieckie i korespon- 
dencye. 

'"To objaśnienie wykazuje, że już od lat dwu- 
nastu p. Czapek prowadzi naczelnie prace ze- 
garmistrzowskie w Genewie, naprzód pod na- 
zwą F. Czapek, potćm Patek i Czapek, a teraz 
Czapek i Spółka. Gdy nazwisko p. Czapek 
jako prawdziwego zegarmistrza dosyć jest w ca- 
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łćj Europie znane, gdy on właśnie zrobił wzię- 
tość domu Patek i Czapek, a więc nie potrze- 
bujemy o dobroci naszych wyrobów nie tu do- 
dać. Poprzestając na tém objaśnienia, nadmienia- 
my tylko iż i my robimy zegarki bez kluczy- 
ków, co zresztą już od dawna jest znanćm w ze- 
garmistrzostwie. 

Przy każdym zegarku naszćj rękodzielni znaj- 
duje się świadectwo stanowiące zaręczenie, 
stwierdzone naszym podpisem i pieczęcią. 

W Lipsku podczas jarmarków wielkanocnych 


is. Michała, mamy skład nasz przy ulicy Pe- 


terstrasse Nr. 9. 
(2) -` Czapek i Spółka. 
Rękodzielnicy zegarmistrzostwa w Genewie. 


| e= EINLADUNG 


auf das in Wien erscheinende: polit: Journal: 


Der Lloyd. 


Dasselbe erscheint als Morgen- und Abend- 
blatt, wöchentlich in zwölf Bogen Gross=Folio. 
Das Abendblatt wird stets noch am Tage seines 
Erscheinens versandt. Die Einrichtung ist jetzt 
getroffen worden, dass nach solchen Orten, in 
welchen tiglich zwei Posten von Wien ankom- 
men, mit der einen Post das Morgenblatt, mit 
der andern das Abendblatt eintreffen wird. Wer 
das Blatt, anstatt unter einer breiten Schleife, 
unter Couvert zu erchalteń wünscht, hat eine 
Couvertgebühr von 8 Kr. C. M. monatlich zu 
entrichten, um deren Einsendung mit dem Prä- 
numerationsbetrage gebeten wird. 

Wir ersuchen die P. T. Pränumeranten, wel- 
che Ursache haben sollten, über verspätete 
Ankunft des Journals Klage zu führen, den 
Wiener Poststempel auf der Schleife anzu- 
sehen. Sie werden dann in, der Regel finden. 
dass das Journal von uns rechtzeitig expedirt 


wurde, und dass die Schuld der Verzögerung 
dem Postamte ihres eigenen Ortes zur Last zu 
legen ist. 

 Praenumerationspreise : 

fiir Wien: „i fiir die Provinzen: 
Ganzjährig. . . 124. | mit? tägl. u: mtigl. Post:v. 
Halbjahrig. .. 6, | 
Vierteljihrig . 3 „ Halbjarig 7,30, 
Monatlich ... 4 „i Vierteljahrig 3, 45 , 

Die Priinumerationbetrige sind an die „Expe- 

dition des Lloyd“ in Wien einzusenden und, 
zwar in unfrankirten Briefen mit der Auf- 
schrift: „Prinumerationsbetrag für den 
Lloyd.“ Alle Postämter im In- und Auslande 
nehmen Bestellungen auf den. Lloyd an. 


Uwiadomienić o zakładzie nowćj Restauracyi 
w Rzeszowie. i 

Podpisany ośmielá się, niniejszém Szanowną 
Publiczność zawiadomić, iż w Rzeszowie pod 
Nr. 359 na Pańskićj ulicy obok kościoła farnego. 


DOM ZAJEZDNY Z CUKIERNIA 


pod nazwą. 
© 


HOTEL ANGIELSKI 


założył, w którym tak wszelkich potraw, jako 
i wybornych gatunków wina i piwa, każdego, 
czasu dostać można. 
Przedsiębiorca tuszy sobie, iż obficie zaopa- 
trzona cukiernia i traktyernia jego, żądania sza- 


nownych gości dostatecznie zadowolni, zwła- 


szcza że ceny tak potraw, napojów, jako też i 
i stancye z staranną obsługą; bardzo miernie 
ustanowione są. 
W Rzeszowie d. 8 Czerwca 1849. 
(3.) ~ Józef Horaczek. 
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W DRUKARNI CZASU. 
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Ganzjährig 15 fl. — kr. 
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